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(List p. Brcjskiego do Naczelnika państwa.— Naczelnik powierza Witosowi 

misję utworzenia gabinetu.— Zabiegi posła Witosa )

WARSZAWA, 20 czerwca (PAT) 
Pan Jjłn Brejski, poseł do Sejmu 
ustawodawczego nadesial Naczelni
kowi ps.ńal'.va d;;ia 20 c r r w c a  o 
godz. 12 min. 30 po poludaiu lis>t 
następującej treści:

WfcnsKxsva 10 czorwca 1020 ro
ku. Do Pana Naczelnika Państwa 
w  Warsa*wie.

W toku układów w sprawie 
utworzenia nowego Gabinetu Kluby 
pawelsai*: P. P. S , P. S. L., P. S. L. 
Wyr. w o tonie, P .  S. L. Lewica i N. P. 
Ii. uznaiy na wspólnej Louferftaeji, 
żo sa »dolne do utworzenia rządu 
parlamentarnego, jei^li na jego cze- 
le stanie po^oł Witos i jeżeli on zaj- 
mia uię fermów »niem Gabinetu. Na' 
¿yc*enie przedstawicieli wymieaio- 
nyeh Klubów, przediożyly marszał
kowi Sftjmu wniosek, aby załjropa- 
nował Panu Naczelnikowi powierze
nie posłowi Witosowi misję utwo
rzenia Gabiuetu i prezydjum Radzie 
ministré w. Z ckwilą prsyjęcia tej 
pr«po*ycji przeć Pana Naczelnika 
Paistw a, gbędę uważać moją misję 
za skośfiioną,

Paépiaano Jaa Brejski, poseí do 
S a ^ m u  u s t a w o d a w c z e g o . -

Pac suraoaiek Sejmu dnia 20 
b. m. o gedr. 4-ej po południu zapro- 
poiowai panu naczelnikowi państwa 
imieniem Sejmu powierzenie misji

ssiísaiacaffiüEü

i í3 í ío !  MM f i ;r a lg )
t  diH« 2« czerwca.

Ma p*íaoc o i  Bobrujaka. aż do 
D iw iay àïi^iaino46 wy-
wiadiłwmMi.

Na d rin k u  poleskim r»t*xgj«« 
r s j s ^ j  «¿fes*.; » ■ « ¿ • -i rasra s iia j i  
U i« y >

Daiei na pałudnie kontaktu z 
iN^przyjaefeiein aiewa.

P¡-v-A#e¿y z a s é ^ c a  s z í *  sz tab u  ge- 
tiu ra ins««

KuUtiski, g en e ra ł  ppor.
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P f N i r n a  o l ï ü s i e f e a  bo!szsw?ck?8

WIEDEŃ, 20 czerwca. Z Bu
karesztu donaazą: Z Kijowa przybyła 
do Rumunji osoba, której udało się 
zbieds z rąk czerezwyczajki. Osoba 
ta, (pewien adwokat) opowiada stra
szliwe rzeczy o znęcaniu się bol
szewików nad ludnością kijowską 
a szczególnie nad Polakami. Wszy
stkich, na których padł choć naj
mniejszy cień podejrzenia są podda
wani okrutnym męczarniom. W prze
ciągu jednego dnia mieli bolszewicy 
wyrżnąć w Kijowie około 6.000 osób.

utworzenia nowego Gabinetu posło- 1 
wi Wincentemu Witosowi.

O godz. 5-ej po południu na
czo ln ik  państwa wystosował do po
sła Witosa następujące pismo:

Do Pana Wincentego Witosa, 
posła do Sejmu ustawodawczego w  
Warszawie.

W porozumieniu z Sojmern usta
wodawczym, w osobie jego marszał
ka, powierzam Panu misję utworze
nia nowego Gabinetu.

Warszawa, Belweder, dnia 20 
czerwca 1920 roku podpisano Józef 
Piłsudski.

m A R S Z A W A ,  2 0  c s » r w -  
c a  ( P A T ) .  i? * « e io ł  » t i t o s  b»oz~  
p o c . - i i ą ł  a  g i d * .  7  w ¡ ¿ G Z 5 > i » 9 m

c i i ^ a ł m S  £  r a m i e n i a
S e ^ f - a y  Ti \  3 .  L .  P a a -
t o &  i- S w f i ą ,  ł a k  s  i m o ,  j s a U  
p r a e t M f i s ^ a r w i - s i e l  S*. K .  F o ¿ 3 e -  
r * ! v a k * x  T Ś w K d d c a i l ! ,  ż - a  « a y a -  
Bífí̂ l*»! 5Kis*'fvi'.3 xa rxą& zls>  ni© 
m a z m ą .  F*»»*ł K i b a  rA'-"taie» 
f í w s í  i « R » # if3* E iio  z  p r z e d  a t # «  

SS*. P .  *Z., P .  S »  L .  
"tw téw ia  i P .  P m Ss K ara- 

e l'#  E f l c ^ T c a y ł y  o a o b á s í o g o  
e .t« ła > l« 3  Q a í i ¿ í 1 9 í u .  O  g e d z .  SD 

- í. jje»€"»« w e d r e e x a *
n s>  d o  d n i »  E ^ s f ę p n e g o .

------ o-------

9 m m  IHI M IIH I 11■ ! IH I II I I T « w r w  ■ ■ ! ■ ■ ■ ■

Demsnti.
BERLIN 20 czcwca. Wiadomości o 

kontrewoiucji w Rosji okazały się conaj- 
mniej przedwczesne.

Wpływy G ru s i ław a  rs s n ą .
WAkSZAWA 20 czerwca. P:>pioski

o rzt-komei kontrrewolucji w Rosji powsta
ły na tle coraz bar iaiaj rosnącego wpły
wu Brusiłcwa, kióry korzystając z udzie
lonej mu władzy wojskowej rozszerza ją  
coraz bardziej na rozmaite i inne sfery, a 
równocześnie osuwa komisarzy bolsze- 
w.ckich.

Japończycy golowi do m arsza  aa  
Moskwę!

VY1EDEN, 20 czetwca. Z Helsiogfor-
su donoszą: Według vtj;łdomośći nadcho
dzących z Dalekiego Wschodu w ok ilicy

Mikołajewska starły się wojska japońikie 
z bolszewickiemi, przyczem Japończycy 
roz uszeni z powodu wymordowania Ja
pończyków w Miłajewsku wycięli w pieft 
wszystkich źołnlłczy czerwonych, wziętych 
do niewoli. Wojska japońskie oświadczyłf, 
że są gotowa przemaszerować przez caią 
Sytierję, choćby do Moskwy, by pomścić 
śmierć swych ziosikótf.

Ksffluniks! łotewski.
RYGA, 17 czerwca. (PAT) Telegram 

spóźniony. Komunikat sztabu łotewskiego» 
Na poiadnia od Kochanowicz siine od
działy wywiadowczi, po uporczywej wal
ce, zdobyły wit4 Wysoka i Miedzianka. 
Wzięliśmy -jeńcu« i zd jb y l iśu y  karabiny 
m jszy  -.owe i riczae. Atak bolszewików aa  
wieś Browki zosial odparty. Nd wschód 
od jefiora O i w j u  zajęliimy wiia Ignalę 
i Nasiatrowo, gdzie zdobyliśmy jeń có »  i 
karabiny maszyaowe,

0  t e r e n y  p l e b i s c y t o w e .

Czeski m in is te r  sprsw zagrafiiGzr.yeh 
o sp raw is  cicszyń^kiaj.

PRAGA. 20 czerw ca. (PAT.) C zesU e  
b iu ro  p ra so w a  w yda ło  w czoraj u rzęd o w y  
k o m u n ik a t  ek sp o se  m in is tra  B aneaza  w 
sp raw ia  c ieszyńsk ich  Dr. B en esz  o- 
świadczył, że koalicja nie zm ierza  w 
k ierunku ry ch łeg o  rozw iązan ia  kwestji 
sp o rn y c h  w E u ro p ie  i oznajm ił ,  ża w y  
łoniłd sie myśl ro z jem czego  za ła tw ien ia  
sp raw y  Ś ląska  Cieszyńskiego* Dr. Ba* 
nesz  przsd ło*ył k o r f i r a n c j i  parysk ie j  
p ro te s t  w tó rym  d o m ag a ł  s ię  p rzy w ró 
cen ia  porządku , p rzep row ad*e« ia  p le
b iscy tu  i p o w strzy m an ia  polskich  gw ał
tów. W tym  czas ie  n ad szed ł  do  P a ry ż a  
p r o t e s t  w arszaw akiago  Sejm u t o św iad 
czenie po lsk iego  m in is t ra  sp raw  z a g ra 
nicznych  P a t i a  o  czesk o - t ło w ack ich  
gw ałtach , k tó re  uniem ożliw iają  plebiscyt. 
P on iew aż k o n fe ren c ja  am b a* ad o ró w  o- 
t rzy m a ła  z o b u  s t ro n  skarg i n a  gwałty, 
a  p ragnę łaby  za  każdą  ce n ą  n a  iOnlć 
o b a  n a ro d y  do  podjęcia w spółpracy, 
p o s tan o w  ła  p rze to  zw rócić  się do o bu  
m in is te rs tw  z zapy tan iem , czyby kw est ja 
c ieszyńska nie d a ła  się z.-łatwić w drodze  
roz jem czej.

Po  sze reg u  inform acji,  k o n fe ren c ja  
o d n o śn ie  do  s ę d u  roz jem czego  s k o n s ta 
tow ała ,  i e  o kw estji  tej ro z s trzy g n ąć  
mo;?ą definitywnie ty lko P ra g a  i W ar
szaw a, d o k ąd  p o w ra ca ją  za ró w n o  czeski 
jak  i polski m in is te r  sp ra w  zag ran icz 
nych . O ba j m in is trow ie  b ęd ą  k o n fe ro 
wali z m ia ro d a jn em i czynnikam i, a 
p o tem  p o w ró cą  znow u  do  P aryża ,  gdzie 
zatsomuniitują defin ityw ną odpowiedź. 
W reszc ie  s k o n s ta to w a n o  w Paryżu, żs  
na leża ło b y  jakna jrych ie j  p rzyw rócić  n o r
m aln e  stosunki,  a  p rob lem  cieszyński 
n a  te j  lub  owej d ro d ze  rozw iązać w 
d u ch u  od p o w ied n iem  d ia  poko jow ego

w spółżycia  n a ro d ó w , k tó ra  nie p o w in n a  
być ro a tą co n c .

v

Or. Benesz na Ś ląska Cieszyńskim,
PRAGA, 19 czerwca. (PAT) „Lidowa 

Nowiny" don»««), że w najbliższym cza
sie przybędzie nc Śląsk Geszyüsld  dr. 
Bincsz, który następnie wyjedzie do Opar 
la, gdzie nia się spotiiać z polskim m ini
strem spraw zagranicznych, panein P i t -  
kiem.

!S izbie GZiskisj.
PRAGA, 19 czerwca. (PAT) Ni?która 

d jieuaiki don »»ą, że dyskusja n a d 'exposa  
ministra d-ra B*«eiza nad sprawą Śl iska 
Cieszyaskie^o nie będzie przeprowadzona 
na pienarnem [»osiedzenin Izby, 'edynie 
na posiedzeniu Wydziału zagranicznego, 
a to ns wyraźna żądanie d-ra Baaesza.

I s m c y  i p n ù lk i  na Górnym Siąsku.
BYTOM. 20 czerw ca .  (PAT.) N iem cy 

p ró b u ją  za s to so w a ć  r a  G órnym  S iąsku  
u ch w alo n e  dia p a ń s tw a  niem ieckiego  
o<jr»n»ne podatk i.  W o b sc  teg o  polski 
ko m ite t  p leb iscy tow y  oficja ln ie  ogłosił 
w y jaw ie n ia  w k tó ry ch  zaznacza ,  ża 
tak ie  podatk i zag raża ją  pow ażnym  
w strząśn ien iom  u s tro ju  ad m in is tracy j
nego i g o sp o d a rs tw a  sp o łeczn eg o  ca łego  
k ra ju ,  pon iew aż p o d n o szą  o n e  w o g ro m 
nym  s to p n iu  d o ty ch cz aso w e  podatk i.  
W dalszym  c iągu  k o m ite t  ośw iadcza, ża 
zw rócił  się do  komisji m iędzysojusz
niczej z odpow iedn im  przeds taw ien iem , 
aby  n a  p o d s taw ie  t r a k ta tu  poko jow ego  
p o d a tk ó w  tych  nie za tw ierdz iła . .  Miesz
kańcy G ó rn eg o  Ś lą sk a  nie są  obow ią
zani do  p łacen ia  now ych p o d a tk ó w  1 
o d n o śn e  nakazy  p ła tn icze  winny odsy ład  
u rz ęd o m  podatkow ym  z pow ro tem .
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O  • c h a r a k t e r  G d s s s i s k a ,
O czem myślą Nismcy w Gdańsku.

GDAŃSK, 20 cze rw ca  (PAT). N a 
w czorajszem  pos iedzen iu  k o n s ty tu an ty  
gdańskiej toczy ła  się dyskusja  politycz
na, po  zai ońcaen iu  Której p rzy s tąp io n o  
do p ierw szego  czy tan ia  p ro jek tu  k o n s ty 
tucji. Do Komisji do  sp raw  zagran icz
nych  w y b ran o  m iędzy  innem i z grupy 
polskiej d -ra  Kubacza. W dyskusji po
słowie niemieccy wyrazili u b o lew an ie  z 
p o w o d a  o d łączen ia  G d ań sk a  od rzeszy  
n iem ieckiej.

P o s e ł  Klosowsky, soc ja lis ta  więk
szości, oświadczył, że  G dańsk  był zaw 
sze m ias tem  niem ieckim  i i o  k lasa  ro 
bo tn icza  n iem iecka  nie p o zo s tan ie  w 
tyle po  za innem i s t ro n n ic tw am i m ie
s z c z a ń s k im i  w spraw ie o b ro n y  ojczyzny. 
Po p rz e m ó w ie n a c n  jeszcze kilku innych 
posłów  za b ra ł  yłoa im ieniem  frakcji pol
skiej dr. Kubacz, k tóry  w ystąp ił przeciw 
a ta k o m  niem ieckim , sk ie row anym  p rze 
ciw Polsce. P rzy s tąp io n o  do  dyskusji 
n ad  p ro jek te m  konsty tucji .

Poseł Schw egm an , p rzeds taw ic ie l  
n iemieckiej partii  n a ro d o w ej,  omawia? 
szczegó łow o p raw a  «osadnicze, z a w ar te  
w p ro jekc ie  konsty tuc ji ,  a  zw łaszcza p a 
ra g ra f  74 d o ty czączy  praw  ludności po l
skiej w G ia ń s  u. Mówca cśw .adczył,  że  
s tro n n ic  wo jego nic zgudza &i$ n a  p o 
s tan o w ien ie  tego  parag ra fu ,  gdyż zaw ie
ra  o n  przepisy sk ie ro w an e  przeciw  
N iem com . S tro n n ic tw o  m ów cy nio p o 
zwoli n i id y  na  zm ianą  niem ieckiego  
c h a ra k te ru  G d n ń sk a -P rzem aw u ło  jeszcze 
k.i u postów , p oczcm  o  godz. 8 i pół 
p o s ied zen ie  zam knię to .

Stanowisko ludności polskiej.
GDANSiś 20 (PAT). Na wczoraj

szym 4-yis z uąelu poiiiedUaaiu Zgrom a
dzenia uauwocUwczego toczyła sią uy- 
skus a nad konatytucją. Mówcy z prawi
cy niemieckiej dowagali sią ki«tworzan.a 
dla G d ań sia  rządu urzędniczego, obie :s£

Sytuacja w Kiemczecl) bsz  zasiany.
WIEDEŃ, 20 cze rw c a  (PAT). Radjo. 

Wied. B. K. donosi z Berlina, ża wczo
raj nie c s  lg n ię to  je s ic z e  po rozum ien ia  
m iędzy p a r t ja ic i ,  k tó re  mi»ły u tw orzyć 
biorf środkow y. N araz ie  n a s tąp , ła  w ro 
kow aniach  przerw a.

WIEDEŃ, 20 cze rw ca  (PAT) Rad o. 
Wied. B. K. donosi z Berlina: U łady 
FchronbaC a  z n iem iecką p a r t ją  lud«wa 
p ostąp iły  w czoraj o tyle, że zakończen ie  
p rzesilen ia  n a s tą p i  z ap ew n e  je szc /a  dz ś.

Lloyd G eirgs  za rsksw sn ism i z Rosją.
CHORSEA 19 czerwca. (PAT). — 

Radjo, »Daily N ew s“ donosi, żo L loyd  
G eorg dołoży n a  konferencji w Spaa  u- 
silowań,. a b y  przekonać  uczestn ików  
konferencji o konieczności naw iązan ia  
s tosunków  z Rosją  i że h ra b ia  Sforza 
będzie go popiera ł .

Rząd angielski nie z n ie - ie  niepstileołaj 
Irlandji.

LOLDYN, 19 cicrwca. (PAT) H<ivj8. 
Lloyd G e-rg  przyjął delegację koUjarzy 
angielskich i irlandzki, h i oświadczył im, 
że rząd &agielski uie zgodzi się na utwo
rzenie iiieza eż ej i tpuołik i  irlandzkiej i 
przypomniał, ze p:ez>aeiit Stuaów Zjedns- 
czonych L ticoi wolai 5 lat wojrty i s tu tę  
mdjona htizt, niż ¿ganuić się «a niepo
dległość Stanów Południowych. Rząd a n 
gielski gotów jest postąp.ć podobaie.

Kclsjarzg i g i i l s ty  a Irlandia.
PARYŻ 19 czerwcu. (PAT). Radjo. 

l a k  donosi „M atin“1 x L ondynu  p rzew o d 
niczący ang ie lsk ich  ko le jarzy  T hom as 
oświadczył, iż r z ą d  nie może odstąp ić  
od transpor tow an ia  am unicji  do Ir land ji  
ale będz ie  się s ta ra ł  un ikać  wszelk ich  
prowokacji.  R ząd  j e s t  również gętów 
p rzy jąć  delegację  Finfeini§tów. Jeże l ib y  
mijno to kolejarze w s trzy m y w ali  t r a n 
sp o r ty  , broni i am unicji ,  rz ąd  b y łb y  
zm uszonym  w s trzy m ać  ru ch  kolejowy w 
Irlandji,  co b y łoby  połączone z poważ- 
nem i nas tęp s tw am i tak  d la  ko le jarzy  
Jakoteż d la  ludności.

Wslka z głjdEfli pjpi&rotfrm.
PARYŻ 19 czerwca. (PAT).— IIavas 

spóźniony. R ząd  w ydał d ek re t  z zaka-  
«em im portu  p ap ie ru  ro tacy jnego  d la

“ * *—*■ 'T->Sspi6fif̂ d 
frakcje socjalistyczne domagały sią u t r e -  
rządu parlamentarnego. Ponadto frakcja 
socjalistyczna sprzeciwiła się wyznacze
nia terminu dia ukończenia ¡¡konstytucji i 
uchwalenia konwencji przez komisarza ea- 
teniy. Imieniem frakcji polskiej przema
wiał p. Langowski, który zaznaczył, źe 
Polacy są piaiektem konstytucji rozcza
rowani, albowiem zawiera postanowienia, 
na które Polacy nie mogą się zgodzić.

Frakcja polska stoi na stanowisku, 
i s  Gdańsk ma być tylko ciałem autono
micznym i wolnym miastem, a nie pań
stwem, dlate«o termin wolnego miasta 
mu i być przyjęty do konstytucji, a o 
państwie, nie może być mowy.

D.ugi mówca polski, dr. Kuhacz, o- 
mawia ustęp konstytucji, odnoszący się 
do zasidniczych praw, i wskazał na n it-  
s łychjne stanowisko posfó v nacjonalistv- 
czKO-llberalnycb, twierdzących, że § 74 
przyznaje zbyt szerokie prawa ludności 
polskiej. Paragraf ten zawiera minimum 
żądań ludności polskiej. Konstytucja gdań
ska powinna być opracowana w związku 
z konwenctą. Konwttncja ta nie j ts t  u- 
kładem gospodarczym, jak sądzą niektó
rzy Niemcy, jest to układ polityczny. 
Mówca wskaruje na postanowienia trak
tatu pokojowego, który powierza Polsce 
sprawy za »ran cz.-.e Gdańska.

Sprawa załatwienia suwerenności 
Gdańska musi zaczekać, aż do czasu za
łatwienia konwencji z Polską. Wybrano 
nastąpnia 17 członków Komisji, której 
prrezazauo do rozpaczania projekt kon
stytucji przedłożonej Zgromadzeniu.

Udogodnienie.
WARSZAWA, 20 czerwca. T-wo Ame* 

rykanskc-iVlskie Żeglugi morskiej nabyło 
od niemców statek parowy, mogący każdo
razowo przewieźć 400 osób. B ;dzie on 
stanowił połączenie pomiędzy Tczewem a 
wybraeżern morskim polskim, t. że osc- 
by jadące wybrzeżem polskim, będą omi
jały G iań sk  i j żu^ iy drogą krajową.

?  x - z a m  M n n t  ar .- ; r>3P*»

dzienników, oraz celu lozy s ł u t ą ^  dl;> 
w yrobu  tegoż papieru .

W ę g rz y  si§ bronią.
B U D A PE SZ T  20 czerwcr. iPAT). 

Radjo. P ro k lam o w an y  przez m iijd ' ' '  n:i • 
rodow y -Związek bojkot Węgier* m a sif; 
zacząć  dziś  w nocy. J a k  się dowiadujo  
W ęg ie rsk ie  b iuro  korespondencyjne, s t a 
nowisko rząd u  w ęgiersk iego  wobec p la 
now anego bojkotu j e s t  następujące:

R ząd  w ęgiersk i w zględem  w szy s t
k ich  państw , któro będ ą  bo jkotow ały  
W ęgry ,  zrobi u ży tek  z p rzys ługu jącego  
m u praw a, za rządzi ś rodk i odwetow e i 
poczyni tak ie  sam e zarządzenia , j a k  od 
nośne p a ń s tw a  w o b ec  W ęgier.

Rig rokow :ć  zb z b ro d n ia rza m i!
WIEDEŃ, 19 czerwca. Z Berlina do

noszą: Stanowisko Krasira w Londynie 
staje się coraz trudniejsze. Ludność i pra
sa coraz gwałtowniej atakują Lloyda 
Georgc‘a za jego prał tyki z rządem sowie
tów, nabywa ąc go bez ogródek zdrajcą, 
który che? prowadzić- hand-.l z bolszewi
kami o debro nie swoje, bo zrabowane 
rękami umazaneml w zbrodni. Ludność 
d i ła  wyraz cwo'emu oburzeniu, demolując 
mieszkanie K ra in a  i jego tow3r:yizv i 
cb itcn jąc  wypędzić ich kijami z granic 
państwa.

Żądania kslejsrzy w Gzsefcsii.
PRAGA, 19 czerwca. (PAT) Radjo. 

S c a no-dewiokratyczny związek robotni
ków kolejowych żąda podwyższenia jolacy, 
stswisjąc ultim-ilum do dnia 23-go b. m. 
O ile do tego dnia żądania oie zostaną 
przy ?,te, robotnicy kolejowi rozpeczną 
duia 25 b. m._ generalny strajk kolejowy.

Wrzenie przeciwka angliksm.
KONSTANTYNOPOL 18 czerwca 

(PAT). hUvus. W okjy^u ismidu doszło dc» 
starć między nacjonalistami tureckimi i 
anglikami. Ź jrządzouo akcję floty angiel
skiej celeui ewakuacji ludności chrzścijau- 
Skiej cudzoziemskiej.

H ajayższa B id? E ^ n o m ic zn a  a K rass in .
PARYŻ, 19 cicrwc (PAT) Sta i;-Kc- 

m i t . t  N jj  }2szej Rady ekonoaicanej 
wszedł we czwartek po południu w kon
takt z Kr.53?.ine;!i. B ¡\> umówion», i e  spo- 
tkania s deLgatcus D o 1 sze f ie  kim nastąpi

skoro tylko delegat odpowie na kwestjo- 
narjusr, wystosowauy do niego w ostatni 
piątek.

Spotkanie z  Krassinem ograniczyło 
się do b z rd ro krótkiej wymiany zdań co 
do postępowania, mającego być zastoso
wanym przy naitępnej konferencji, odno
szącej się do podjęcia stosunków handlo
wych z Roiją sowiecką.

W L u d ^ i g s M e n .
NAUEN, 19 czerwca. (PAT) Radjo. 

Na skutek zapowiedzi strajku powszechne
go, francuskie władze okupacyjue w Lu- 
dwigshaffea zagroziły stanem oblężeuia. 
Poło iem e jest bardzo groźne.

h  zachodzie wciąż spadek c e n , . .
LJON 19 cierwca (PAT). Radjo. Do

noszą tutaj o coraz większej zniżce cen to 
warów. W H nde (Departament Loary) 
spadiy ceny bydła rogatego od 800 do 
100 franków, owiec od 50 do 80 fran;.óvr. 
Swiń 150 do 20J  franków na sztuce, cenu 
masła natomiast pozostała bez zmiany, 

We Francji południowo-zachodniej spadła 
cena bydła o 30*. W miejscowości Aęen 
spadła ceiia pary wołów od 1000 do j 500 
frenków, w sku trk  czego musieli rzeżnicy 
obniżyć cenę mięso.

------ o-----

l e  stolicy i z ’ Hraju.
Co s i ;  dz i t jc  na g r a n i : ; .

(Od wlastiego kor esp.).
WARSZAWA, 20 czerwca. Z Za

głębia donoszą, żo stwierdzono tam 
masową ucieczkę poborowych żydów, 
przed wajskiem.

Tygodniowo straż pograniczna 
w Zagłębiu zatrzymuje do CO iicie-J 
kinierów.

Również donoszą o wzmagają
cym się ostatnio w Zagłębiu prze
mytnictwie, które uprawiają tak 
chrzeicjanie jak żydzi. Nawet dzie- 

' v mi się posługują. Ostatnio straż po- 
j graniczna tropiąc przemytników kil- 
j ku z nich postrzeliła.

Z miasta.

i

[ Zjazd ś j i t r ó D # .
TO RUŃ , 50 czerw ca  (PAT). T o ru ń  

o b ch o d z ił  riziś u roczyśc ie  św ię to  p isśn t.  
O dby ł aię Zjazd kól śp iew aków  z P o m o - 
rżb i v‘ .Tm}}. Przybyło oko ło  3 tysięcy 
u czes tn ik ó w  z  r ó in y c h  mioat P o m o rza .

KalendarzyH-
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D ziś  Alojzego 
Jutro Paulina
Wschćd słońca, 3 m. 39
Z chód .  8 m. 24
Wschód księfyca 10 m. 47
Zachód - 1 m. 02

T m  m3 Z9 ka i szioka.
T e a t r  (*o!a!cl.

Ostatni występ Marii M ir klej.
Dziś w pon iedzia łek  w ybitna  a r ty 

s tk a  p. M M irska żegna publiczność 
łó d zk ą  k a p i ta ln ą  k reac ją  Reny w „K obie
cie  b«x skazy* ero tycznej kcm ed ji  G. 
Zapolskiej. S p ed z iew « ć  aię należy, żti 
pub liczność  neaaa  licznie posp ieszy  na  
pożegnalny  w ystęp  znakom ite j  a r ty s tk i ,  
by tem  tu m em  p o d i ięk o w ać  jaj za a re-  
ra-g w ieczcrów  miłych i n a p r a w i ą  a r ty 
sty esnych.

»D am a o d  M aksym«* g łośna  i n a 
dzwyczaj w eaoła  fa rsa  J. F ey d aa u  u k a ż e  
się w ś rodę ,  dnia 25 b. xn.

P&Sair d o  woja&a.
(r) .M ouitor Polski" ogłasza nast^ ' 

pującą ustawę:
Art. 1. Upoważnia się rząd do prze* 

prowadzenia na całym obszarze ziem pol
skich: a) powszechnego poborn roczni
ków 1895 i 1902 r.; b) poboru b. podofice
rów wszystkich rodzajów broni, urodzo
nych w latach od 189!) do 18 4 włącznie; 
c) poboru byłych sztregowycu (szeregow
ców, starszych szeregowców i podoiict* 
rów), urodzonych w latach od 1895 do 
1894 włącznie, którzy w armjach oucych, 
względnie w wojsku lub formacjach pol
skich, służyli w oddziałach jazdy, konnej 
artyierji i konnej s traiy  granicznej.

AU. 2. Wykonauie niaiejszaj ustawy 
' i  ustalenie kolejności paboru poszcza^ói- 

nych roczników porncza się ministrowi 
spraw wojskowych w poroznmieuiu z mi
nistrem spraw wewnętrznych,

Art. 3. Ustawa niniejsza wchocUi w 
iye ie  z dniem jej ogłoszenia.

Msrszclek: (— ) Trąpczyóski, 
Prezydent ministrów: (— ) Skulsk', 
Mm. spraw wojak. (— ) J, L.-śnlews^f, 
Ml u, spr. wewn.(—) S. Wojciechowski,

Oiifgdaj ua marach miasta ro z lap io  
no rozporządzenie koiaisarza rządu o re* 
jestracp kolejnej wszystkich mężczyza, u- 
rodzenych w latach 1895 i l9i/2,

Ś n i ę t e  n a |N iz9 « tiM G O  n a u t H a l » 11
(k) W dniu  26 b. m. o gods. 11-ej 

ra n o  so rg an iao w an e  będz ie  HS w ię to  po* 
w azechncgo  n au czan ia* ,  p o łączo n a  z 
żałowaniem karmienia w ęg ia lnage  pod 
b u d o w ę  p ierw szego  g m ach u  azkoły 
miejskiej powaaac^mej, przy ulicy Zagaj-  
n ikewaj.

W edług p ro g ram u  ra n o  nae tąp i 
zb ó rk a  dzieci p rzed  rnag ia tra tem , gdcio 
zg ro m a d zą  aią rów nież  — prezydjuan 
n u g  str*Lu, p rz ed s taw ic ie le  za rząd ó w  
innych m iast ,  r e p re z e n ta n c i  inatytuCji. 
D efilada  dzieci o d b ęd z ie  *!■} przez 
Gióerną, P io trk o w ak ą  d o  P ln c u  W ol
ności. Dla u p am ię tn ian ia  chwili ta k  
u roczys te j  p o s tan o w io n o  c f  a ro w ad  wy
cho w aw co m  szkól powtizftcfinych g rę  w 
piłkę noinźj, li;fc Inną.

W  celu  op racow an ia  szczegów p ro 
g ra m u  i za ła tw ien ia  sp raw  zw iązanych  
z p rzygo tow an iem  „Św ięta  pow szechne
go n au c zan ia“, w ybrano  K om ite t  w y k o 
naw czy, w sk ład  którego  weszli pp  dr.  
K opciński,  in spek to r  G rabińsk i,  l ’api«, 
B rojerski, Zalewski, W y sz n ack i  i Ka
szyński.

¿ T r o s k a  u  s i ł y  fa ch o s ł* .
(k) W obtc przewidzianego braku maj

strów fabrycznych przy Stowarzyszeniu 
majstrów fabryczayco w Łudzi utworzyła 
się Sekcja kierowników i dyrekta.ów, k tó
rej celem będzie podniesieni* wiedzy fa
chowej majstrów, w ojóle  i utworzeuie i  
iateligeatnych robotników nowego zastę
py majstrów, przez wygtaszaaie perio
dycznych odcaytéw fscbowyck i kursów 
wieczorowych.

Büt!«iwa ■ a « r slł  eba«iHl«4w.
(k) Magistrat powierzył projektowana 

oddawaa roboty około badowy lub przebu
dowy chodników przed domaiai prywatne- 
mi, na rachunek właścicieli nieruchomości 
— przedsiębiorcy W. Mscowl. Zobowiąrai 
on się przystąpić satychm iast do rob it ,  
które prow adzeat będą pod  kontrolą ko 
mis^ badowlaaej.

Z i a k s U t i a  S t* M a p zy ax tH la  „»*»}«• 
l i ł l y ł a n a i 11 m ł a d z i a i ;  z ; i l* t> »« ia l .

(k) Województwo łedżkia poleciło na
tychmiast za taksąć Stowarzyszenia rałe- 
dzieiy  żydowskiej aZ ukaa lta, istniejąc« 
przy u!. Zachodaiaj nr. 6 fi. Po itcoso  te i  
roztoczyć ścisły nadzór, aby załoiycielc 
nie rozwijali czynności swych wfcraw po  
wyższemu orzeczeniu Woj«wóiiztwa.

38i$3EE38QB2E35.-rîS

O g ł e s ^ e w i a  d r ö h n e .
Ko^aje *»kie-‘ 
ty Aarakuto- 

we, fokove ró^oe iut:a »^akic. 
Pi^cę njjleaiej örosiaan. Pioir- 
kc-gaka 24.__________ 1722 -3 0

Do aprirdanl» ślusarnla, wia- 
domoéé ul. LtiHwikl 8. —3

A .  A .  A .

a ^ n [« } ł używane mtoie, g»rd« 
ŁA ro»«; bieliznę, futra, dyna
ny, de *zy*lf, ptacę naj-
Tiyis.e c - ny, Wcinitif i!, ul. Bs-
n .• y it 19. “frot t f-Hfp. 966-—30

P r o s t a  d r o g a • chceaz
coakolwlek spritdać, czy maau- 
faktury, galaater e, ubrania, obu
wie m^akl«, damskie, dziecina*, 
siebie, «trazy, spr gty t!«asoir«, 
stsreiyin icl, bUuterja kl«j»«ty 
złote i srebrne, zrnlei, do J a r 
marku Łódzkiego 1 piętro Piotr- 
ko ska >6 44, Tsm aprzaaatr 
Wzpośrejnl* timu, który f t t iu -  
k»)e przerfaeictów tych dla włas
nego uZytka. Sumienna cenaj«st 
¿»wizą uatzej pracy. Bromata-w 
Jagoda. Przyjmujemy komlaowy. 
Kapujemy za gotówkę P.-osimo 
o c f:rtr. 1766—5

Krlj;« Ema zaguWia pa*zj ort 
slemiecki. wydany w 

uimsKd iloustauuja zagubird 
*«. p*jiport n endecki, t t yd t ty  
•yr Łodzi paszportu SÔ OSi?. —3 

jis  Lelews^l zagub i j aszport 
nleffUckl, wydimy w 

zor .'¿¿et zagBbii iegityui»cj4 
od pnupertu, w jiaaą  > U- 

bryki Oejpra.

Waiithof Luza zagubiła 
port miemiaekl. wydaay W

Piotrkowie._____________ 1875—3
agla^ł kwit WlnUierju« po
zwalający zia przewd« rzecxf 

i  1.1 Wandy MlkoTajewakiel.


